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W s z y s t k o  d la  w s z y s t k i c h ,

d e k r e t e m  N. P a n a  w  C arsk iem  Sic ie  d. 22 pa/.dz.  
(3 l is top.)  w y d a n y m ,  w w y k o n a n iu  p o s ta n o w ie n ia  z  
dn ia  2 lutego r. b. u p o w ażn ia jąc eg o  B ank  P o lsk i  do 
w y g o to w a n ia  i w y p u s z c z e n ia  w ob ieg  w U s n y c h  s u y  eh 
"biletów, p o s ta n o w io n o ,  ze  p a p i e r  n a  b i le ty  , , •
i m u  z l o t o w e ,  b ę d z ie  ko loru  p re r lo u eg o ,  n a  b i l e ty  
z a ś  500 i 1000 z lo to w e  ko lo ru  b lado  ro/.owego. B i­
le ty  b ę d ą  k s z t a ł tu  podłużnio k w a d r a to w e g o ,  z  ró ­
żn icą  do wie lkości  s tosow nie  do każdego  rodza ju  
b i le tów . N a  bi le tach  będz ie  n a s tę p u ją c y  napis: « B ank  
P o l s k i — w y p ła c i  o k a z ic i e lo w i  w s reb rze  ( t u  w p i ­
sanie  l iczby  z ło ty c h  polskich) p o d ług  s to p y  8 6 , 55 t na  c z v s t a  g r z y w n ę  ko luńską .  W a r s z a w a
!n?a ( t u  d a ta  w y k o ń c z e n ia  b ile tu).  N ad to  k a ż d y  b i ­
le t  o p a t r z o n y  b ę d z ie  g ry fe m  podpisu  P re z e sa  B a n k u  
i  D y r e k t o r a  o raz  l iczbą  p o rząd k o w ą .

W  b ieżący m  ty g o d n iu ,  ja k o  os ta tn i  p r z e d  a d w e n ­
te m ,  we w szy s tk ich  pa ra f ja ch  s to l icy  z a w a r to  wiele

m s V v c h a c , że  j e s t  w  z a m ia rz e  w y d a w a n ie  od No- 
«  e»o r o k u  n ow ego  p ism a per io d y czn eg o  p. t: D o r o ż k a .  

M a ’ ono b y ć  pośw ięcone podobno  s a m y m  now inom  
b r u k o w y m  w a r s z a w s k im .

P o r t r e t  M en ińsk iego ,  r y t o w a n y  w  P a r y ż u  , sposo­
b e m  s t a ro ż y tn y m  p rzez  Anto. O leszczyosk ie go  n a d ­
s z e d ł  do s ię g a rn i  H u g u e s a e t  K ern ien a  sp rzeda je  so: 
t a m ż e  n a  c h ińsk im  p ap ie rze  po zl. 3, a  n a  w elm o

litoo-vafji 2p .  V iv i e r  w y szed ł  K o ty l ion ,  o f ia ro w a ­
n y  P .  j e n e ra lo w e j  z S t r a s z e w ic z ó w  Tom ick ie j  p rzez  
J  S e ra ra l le ' ;  d o s ta ć  go m ożna  w  sk ła d z ie  C iecha­
n o w sk ie g o  i sk lep ie  ubogich  z a  z l .  1. •

W  sa lon ie  m u z y c z n y m  p rzy  k a w ia rn i  1 . H .  ( y -  
Therm anow ej  w p a ła c u  K o chanow sk iego  g r y w a n e  b ę ­
d ą  codziennie  k o n c e r ta .  _

N a  w czora jsze j  g ie łdz ie  w a r sz a w sk ie j  żądano  z a  
no lsk ie  l is ty  z a s t a w n e ,  nie l icząc w to  w ar tośc i  k u ­
p o n u  w y n o szącć j  z l .  I gr. 2i J ,  po 86 z l .  15 gr.. a- 
w a n o  po 85 gr .  15; za  o b l i g a c j e  u d z ia ło w e  po 330 zh ,  

-u ro ssy jśk ie  a s sy  g n a t y  żądano  po 179 daw ano  1 ib z l .

P r o k u r a t o r  k r ó le w s k i  p r z y  trybunale  'Cy­
w i ln y  rn p i e r w s z e j  in s ta n c j i  w o je w ó d z tw a  M a ­
z o w i e c k i e g o .  —  Uwiadomią,r.  s t rony i nt er esso-  
wane ,  iż Józef  Z i e l iń sk i ,  n ad  k tór ego  mają tk i em 
w roku  1 8 2 5  upad ło ść  og łoszoną by ł a ,  z awar ł  
z wierzyci elami  swymi  u k ł a d ,  k tóry wyroki em 
t r y b u n a łu  handlowego  województwa Mazowie­
ckiego w dniu  20 kwietnia  1827 r.  po tw ie r ­
dzony z o s t a ł ,  na s t ępn ie  chcąc uzyskać  r ehabi ­
l i tacją  poda ł  do sądu appel lac j inego  prośbę  
pod dn i em 2 l i s t opada b.  r .  k tóra  p r zez  j e n e ­
ra ł  n ego p ro ku ra to r a  k ró l ewsk iego ,  p i ż y  t ym  
ie  sądzie  będąo mi komtnun ikowaną ,  wywie­
s zoną  została  w sal i  audycnc jonnlnć j  tu te j s ze­
go t r y b u n a ł u ,  w gie łdzie  ku p i e ck i e j ,  i u r zę ­
dzie mun ic y pa ln y m miasta s to łecznego W ar ­
szawy.  Wywieszeni e  to stosownie do a l t .  60 /  
kodexH handlowego t rwać będzie  bez p r z e r wy  
p r zez  dwa mies iące,  w k tó r y m  to czasie ,  wol­
no j e s t  każ d em u  mającemu w tern i n t e r e s ,  z a ­
k ł a da ć  przeciwko temu żądaniu oppozycją- ,  
d rogą  przez ar t .  608 handlowego kodexu wska-
7 a n a .  __ W W a rsz a w ie  d tiio .  18 l i s to p a d a  1830

C l a s s .
P r zy je c h a li  do W a rs za w ę . — TBojanowski J ó z e f  ob. 

6£<5 Kozia;  B rock i  Antoni tamże; Brzeziński  .lor. z o / s  
B e d n a rs k a ;  K acz k o w sk i  S tan .  (125 Kozia;  B ienkow - 
ski Antoni 26^0 Bednar. ;  M ią czyńsk i  S ta n i s ła w  4 2 
K r  P rzed . ;  K osiński  J ó z e f  54 5 D ł u g a ;  K zuchow sk t  
F e l i s  t a m ż e ;  Z a w a d z k i  Antoni 5S4 D łu g a ;  Z ab ło c ­
ki Alex- fi03 B ie lańska;  Sobieski  Ignacy  tam że ;  !Nie- 
zab i to w sk i  551 D łu g a ;  D ydyńsk i  Ferd .  558 D łu g a .

D ziś  rano  z im na  stop .  I . — W czo ra j  w p o l u d . l .  
T E A T R  NAROITOWY D z i ś :  t r a je d ja  H a m le t .  ( J l .  
P ia se ck i  w ys tą p i  w rołi  H a m le t a . )
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kazein rządzącego  senatu rozkazano c z ł o n ­
k o m  i sekr eta rz owi  rządu g ub er nj a l ne go  w ł o ­
d z i m i e r s k i e g o  z ł o ż y ć  s u m m ę  7 5 0  rubl i ,  kt ó-  
rą rząd ten przez  n i edb al s t wo  d o z w o l i ł  kwat e­
r u n k o w e m u  komi te to wi  miasta Wi a zn ik owa w y ­
brać od mi es z ka ńc ó w na najęcie  pas twi sk dla 
k on i  bi ał oi s i erski ego  p i e sz eg o p u ł k u  , k i e dy  
ten p r z em d io t  w s z e d ł  juz do wykazu p o d a tk ów  
k t ó r y  m i e s z k a ń c y  o pł aca l i .

O C h o le r ze .  P o d ł u g  ur zę do wy ch  o g ł o s z e ń  w 
M o s k w i e  po d.  24  p a ź .  z os t awał o chorych 1447  
tegoż  dnia zach.  1 0 5  wy zd .  50  um.  76  poz. 142 6

2 5  l .  m.  —  107 —  6 7 —  6 0  —  14 0 6
2 6  —  —  9 8  —  9 0  —  6 2  —  1 3 5 2
27 —  —  1 00  —  54 —  5 6  —  1 3 4 4
28 —  —  9 1  —  98  —  48  —  1287
20  —  —  73 —  59  —  4 6  —  1 2 5 5
3 0  —  —  7 6  —  4 9 —  3 6  —  12 46

( O d  czasu zjawienia s i ę  choroby po d.  3 0  paź-  
dzi er .  z achorował o 4 7 4 S ,  w y z d r o w i a ł o  1 02 4  
uma rł o  2 4 7 8 . )

W Kazaniu cholera j e s z c z e  p a n u j e ,  chociaż  
w ni ż sz y m już  s t opni u.  W gubernj i  as t ra cha ń­
skiej  zno wu s ię  cholera zjawi ła po m i ę d z y  k a ł -  
m ak a m i  i k i rg i s ami .  Cholera w Tyf l i s  ukaza-  
ł a  się  najprzód d.  2 8  l i p c a ,  a d.  s i erpnia  w i ­
dziano j uż  padających bez  czucia na  ul icach.  
W dwóch aptekach b ę d ąc y ch  w Ty f l i s i e  lud c i ą ­
g le  s ta ł  g ro ma dni e  czekając  na l ekars twa.  W 
szpi talu w o j e n n y m  w ciągu szes'ciu tygodni  na 
1 4 5 4  ludzi  w y s z ł o  do 15 funtów k a l o m e l u 1

I
ene ra l  b e lg ic k i  D a i ń e ,  który n i edawno t wi er ­

dzę  Ve nl oo s  z d o b y ł ,  zgromadza o k o ł o  s i e bi e  
coraz l iczni ej sze  s z e r e g i .  We ws z ys t k i ch  m i a ­
stach ho l l e n de r s k i c h  i w zbrojowniach morski ch  
Ho ll andj i  panuje w i e lk i  ruch.  Och ot ni cy  s p i e ­
szą  w oznaczone pu nk ta  dla obrony wrazie po­
trzeby kraju przec iw B e l g i j c z y k o m ,  a e ska dr y  
sposobią  s ię  do blokowania  brzegów b e lg ic ki cb .

\ \  B r i i g g e  r o z g ł o s z o n o ,  że  pospól stwo l o n ­
dy ń s k i e  z rabował o hotel  xięci , i  Wel l i ng tona  i 
£e k r ó l  a ng i e l sk i  m ia n o w a ł  notvych mi ni st rów

w duchu o pp o zy c j i ,  na ich cze le  moją b y ć  mar-  
giabia  Ł an s d o w n e  i P.  B r ou g h a m .

Pr aw ie  we  ws z ys t ki ch  kantonach szwajcar­
s kic h odzywa s ię  c hę ć  u l e p s z e ń  nie  tak w  
k s z t a ł c i e  rządów,  jak raczej  w k o n st y tu c j ac h  a 
m i a n o w i c i e  w wyb orac h.  Wyznaczono kom. ni s-  
s)e  do zaproponowani a Żądanych zmian w ł a ­
dzom pr awod awc zym w kantonach Z u ry c h,  S.  
G a l] e n ,  Thu rgau  i Sc ha f fh a us e n .

Król  D u ń s k i  w y d a ł  o de z w ę  dat owaną d.  16 
l i s topada,  w której  napomina mi es zkańc ów Danj i  
i p o ł ą c zo n yc h z nią krajów aby ni e  wi e rz y l i  p o - 
g  oskom r o zs i e w an y m dla zamieszania  s p o ko j no -  
sc.  pu bl i cz n ej ,  i zapowiada Że w s z e l k i e  w tym  
w z g l ę d z i e  n i epr awne  us i ł owani a surowo karać a 
żądania prawną drogą do s iehi e  z ano sz one  pod  
rozwagę brać k az e .

h a  s e j m i e  w Hadze  ucz yni ono  wn i o s e k  do a- 
dresu w k t ó r ym  r e p r e z e n t a n c i  Hol landj i  w yn u -  
szają ż y c z e n i e ,  ż e b y  I lo l landja odd zi e l on ą b y ł a  
°  . “ e l gj i ,  g dy ż  powiedz i ano  m i ęd z y  i n n e m i :  
, , Ź ródł o szczęśc ia  narodów nie jest  w obszer-  
nos'ci grani c  ale w s koj arzen i u uczuć  c a łe g o  n a ­
r o d u . ”

W o ko l i cac h t wi e rd z y  Ve nl oo  wypowi adają  
m i e s zk a ńc y  p os ł u s z e ń s t w o  rządowi  w Hadze!  
Są oni  poc ho dze ni a  wa l lo ńs k ie go .

D n ia  9 l i s topada pos trz eż ono uzbrojone t ł u ­
m y  i z powodu m g ł y  r ozumia no  w mi eć ci e  R o -  
r em o n d e  Że to p ow s ta ńc y .  Chciano już  do ni ch  
s t rze lać ,  l ecz  pr z ec ie  poznano wc z e ś n i e ,  że  to 
wojsko p r us k i e ,  kt óre  z K e l t en k i r c h e n  m ia ło  
s ię  udać^ do V an k um ,  ale z powodu m g ł y  z e s z ł o  
z drogi  i z a b ł ą k a ł o  s i ę  za grani cę  ni der landzką.

J e n e r a ł  D a i n e  z a g r o z i ł  b y t  pr zed  w z i ę c i e m  
t wi e rd zy  Venl oo  d owó dz ćy  jej Sc he pe rn  utratę  
g ł o w y  w razie  g dy b y  mu t wi erdzy  w dwóch go‘- 
dzinach ni e  p o d d a ł .  Dowó dz ca  o dp owi ed zi a ł  
m u,  ze h on or  w o j s k o w y  n ie  pozwala mu z e z w o ­
l ić  na warunki  poddania,  poczerń j e n e r a ł  D a in e  
k a z a ł  miasto  bombardować  i wk ró tc e  p rz y  p o ­
mo c y  mi es z ka ńc ó w z d o b y ł  t wi erd ze .

Na w y s p i e  Ze landz ki ej  Wal chern u zbr o i ło  s i e  
oprócz  gwardj i  m u n i c y p a l n e j  2 4 0 0  wi e śn i a kó w
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a na wyspie  Zad Beve land t  s t anę ło  pod b ron i ą  
3000 ochotników.

Je n e r a ł  p ru sk i  Beirach za ł oży ł  g łówną  kwa­
t e r ę  swoję w Ge lde rn .  Każdy żo łn i e rz  p rusk i ,  
na g rani cy  n ider l andzk i e j  ma 60 os t rych  ł a ­
dunków.  Dowódzca chcąc doświadczyć czu j ­
ności  ko rpu su ,  z aa l l a rmował  go nagle o p ó łn o ­
cy.  Ca ła  a rmja  od Vankuin aż do Renu  s t a ­
n ę ł a  w 5 minu tach  w szyku bojowym.

Xiąże  Raguzy  bawił  przez  k i lka dni  w Mo­
guncj i ,  przez  ca ły  czas nie wychodzi ł  z domu  
i t ylko raz b y ł  na tear tze  ua wystawieniu N ie ­
my  z Por t ic i ,  po ca łych dniach za t rudn iony b y ł  
p i s an i em.  Mówią że chce wydać pamię tnik i  
o ostatnich wypadkach pa ryzki ch .  Dn ia  l ł  wy­
j echa ł  z Moguncj i  do Wiednia .

Dnia  16 l istopada p r z yb y ł  xiąża We l l i ng to n  
do i zby wyższej  i oświadczył  c ichym g ło sem,  
że w sku t ku  życzeń wynurzonych  w obydwu 
izbach p ro s i ł  k ró l a  o dymisj ę .  Król  udz i e l i ł  
mu ją,  wszelako pozost anie  xią/.e dopóty w u- 
r zedowan iu ,  dopóki  k ró l  nie wybierze  jego n a ­
s t ępcy.

Ń”  a posiedzeniu f r ancuz ,  izby depu towanych  d. 
11 l i s t op ada , u ska rża ł  się P.  Lamc lh  , że go 
p ro k u r a t o r  k ró lewski  do odpowiedzia lności  po­
c i ągną ł  za zdanie  w izbie wyrzeczone.  O ko l i ­
czność ta dała  powód do d ług i ch  rozpraw i w 
końcu post anowi ła  izba w'yznaczyc koinmiss ję  
do rozpoznani a ,  czy P. Lame th  winien w są ­
dach odpowiadać ,  l ub  nre za zdania swoje.

Król  Neapol i t ański  F r anc is zek  I po 8 dn io ­
wej chorobie zakończył  życie w stol icy dnia 8 
l i s t opada.  Następca  jego F e rd yn an d  II  obją ł  
na tychmias t  wodze rządu i wydał  dwie odezwy; 
w j edne j  p r zy rzeka  zachosować s t a rann ie  re l i -  
gję ka tol i cką  i p rzes t rzegać  ażeby  sądy nea-  
po l i t ań sk ie  podobne by ły  do św ię to śc i ,  da le ­
k i e  od wszelkich i n t r y g , pro t ekcj i  i względów; 
czas obiecuje ulżyć poddanym poda tki .  W d r u ­
giej pozostawia wszystkich  urzędników przy  
dotychczasowy cli obowiązkach.

M a tk a  I ia n n in g a  i  duchy. —  Matka tego 
s ł awnego min i s t r a  ang ie lsk i ego  by ł a  a k t o r k ą ,  
a po śmierc i  p ierwszego męża swego zaś lubi ł a  
n iejakiego I lu n n .  Kiedy je j  znakomi ty  syn  przy  
sądzie Lincolns  Inn  w Londyni e  pracowa ł,  zna j ­
dowała się ona wtenczas ,  jak świadczy B e rn a r d ,  
przy teat rze w Plymouth.  , , Pan i  I l unn ,p i s ze  B e r ­
na rd ,  pros i ła  m n i e ,  za p r zybyc i em swojem do 
P l y m o u t h ,  abym jej  pomógł  szukać  mieszka,  
nia,  k tór eby  i wygodne i tanie  razem być mo­
gło.  Zna laz ł em taki e jakiego żąda ła ,  w domu  
s tolarza naszego Symond,  n iedal eki e  od t ea t ru  
i mające inne  jeszcze n i ek tór e  k o rz y ś c i ; by ła  
j e dn ak  wieść w całe j  tej części miasta,  że w do­
mu owym mieszka ły  z ł e  duchy,  i dla tego na ­
wet  lokatorowie poprzedni  mus iel i  się wy pro ­
wadzić.  Symond da ł  bezp ła tn i e  mieszkani e  pa­
ni I l unn ,  w nadzie i ,  iż tym sposobem zniszczy 
z ła  wieści  o domu rozni es ione .  Matka Kan-  
n inga  cieszyła  s i ę , iż tak p i ękne  znalaz ła  m i e ­
szkanie,  i dodawała z u śmiechem,  iż nie p i e r ­
wszy j uż  raz ze z ł ymi  duchami pod j e d n y m  d a ­
chem mie szka ł a .  Skoro  p ie rwsze j ,  nocy dzieci  
spać się uda ły  i s ł użące  się odda l i ł y ,  n i eu lę -  
k ł a  kobieta  wzięła x i ążkę  do r ęk i ,  ab y  mogła 
czuwać i widzieć czy się co nie  wydarzy.  War ­
sztaty stolarza za jmowały wszys tkie  do lne  izby 
domu ,  i mog ły  być  wewnąt rz  z a m k n i ę t e ;  gdy 
j ednak  robotnicy wieczorem zwykl i  byl i  wycho ­
dzić przez  drzwi idące na ganek k tó ry  do mie ­
s zkania  pani  I l unn  p r o w a d z i ł ,  drzwi bywa ły  
często t ylko p r zym kn i ę t e .  Między godziną  j e ­
denas t ą  a dwunas t ą  u s ł y sza ł a  pan i  H u n n  n a ­
gle p r z y t ł umione ,  a le  częste ude rzen i e  pod  so- 
b ą ,  jak  gdyby  ogromny ka w a ł  drzewa b y ł  po ­
ru s z a n y ;  by ła  to j ed n ak  t y lko  p r z eg r ywk a  
( p r a c l u d i n m )  do p i ek i e lne j  m u z y k i ,  która  
wkró t ce  zacząć się mia ł a .  Wrzawa us t a ła  na 
chwilę , zaczęła się atoli  na nowo i wzmagał a 
się coraz bąrdzi ej  przy towarzyszeniu  wszystkich  
s tolarskich narzędz i .  P i ł a  r żnę ł a ,  p i l n ik  p i ­
ł ow a ł ,  raszpla  h u c z a ł a ,  a ciężki  m ło t  r e gu l a r ­
nie  t ak t  swój wybi jał .  B y ł  to ł o sko t ,  j ak  gdy ­
by  wszyscy od dawnego czasu pomar l i  stola-
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l ż e  w t ym t rarszlacle robi l i  meb l e  do pa ł acu  
Lucyp e ra .  Pan i  Hunn  nie  chciała przes tać  na 
s ł yszen iu  ł o sko tu  t e g o ,  chcia ła  ona i w id z ie ć  
zkądby  pochodzi ł .  Z łoży ł a  przeto x iążkę ,  wzię- 
ł a  świa t ło ,  otworzył a drzwi  i s ł ucha ł a  na scho­
dach ; ale zawsze dochodzi ł y j ą  odgłosy ẑ  t e ­
goż samego miejsca.  Zdję ł a  zatem t r z ew ik i ,  
aby n ie  by ło  s ł ych ać  jej chodu,  zesz ł a  os t ro ­
żn ie  po schodach,  po łoży ł a  r ę k ę  na k l amce  u 
dr zwi  warsztatowych,  i j a k  mnie  sama zapew n i ­
ł a ,  s ądzi ła  że  czeladź s tolarska pracuj e  is totnie;  
W mg n i en iu  ©ka o tworzy ł a  r aptownie drzwi  i 
wesz ła  szybko do sali .  Wszys tko by ło  sp o ko j ­
n ie  i cicho,  na jmnie j szego nie  pos t r zeg ł a  n i e ­
p o r zą d ku ,  a le  ani  cienia nawet  żadnego s tola­
rza w sal i  nie pos t rzeg ł a .  P rze j r za ł a  c a ły  wa r ­
sztat ,  i powróci ł a  do swego p o k o ju ,  ŵ  n i e p e ­
wności  czyl i  to co s ł y sz a ł a ,  uXvazac na leża ło  za 
z łudze n i e ,  k i ed y  w tern nagle  ł o sk o t  zaczął  się 
na nowo,  i t rwa ł  około  pó ł  godziny,  poczćm u- 
s t a ł  zupe ł n i e .  Nazajutrz, nie powiedzia ła  nie 
n ik om u  o swojej p r zyg odz i e ;  wieczorem dnia  
tego zaczęła  się podobna/ .  wrzawa ; powtórzył a 
ona  poszukiwani e swoje,  ale t en że  sam co p i e r ­
wej o t r zym a ł a  skut ek .  T rzec i ego  dnia uw ia ­
domi ł a  o t em gospodarza  i mn ie ,  wzywając aby ­
śmy się o prawdzi e  p rzekona l i .  Zezwo l i ł em  na 
to  chę tn i e ,  ale dla stolarza p lan  ten zdawał  się 
m ieć  wiele  p rzy jemnośc i .  Wsze l ako  na s t ępn e ­
go wieczora zos t a ł  przy pani  H u n n ,  s ł y sza ł  na 
w ła sn e  uszy g rzmiący  odgłos  roboty duchów,  i 
pos t anowi ł  nakon iec  t owarzyszyć  nam do wa r­
s z t a tu .  Bojaźń j e dna kż e  tak  s i ln i e  go opano ­
wała ,  iż nam z e m k n ą ł  do drzwi  n i edoszed łs zy .

Matka  Ra nn in ga  zajmowała ciągle bezp ł a tn i e  
m ie szkan ie  swoje ; wrzawa i ł o s k o t  t r wa ły  co 
noc  około  pó ł  godziny ; i t ak  się nakon i ec  do 
n i ch  przyzwycza i ł a  , iż nawet  raz powiedzia ła  
do mnie :  „Zwycza j  j es t  i s totnie  d r u g ą  na tu r ą ,  
i gdyb ym s tolarzy moich nie s ł ysza ła  p racu j ą ­
cych  k tór e j  nocy , obawia ł abym się w koiicu^, 
aby o j e d ne  schody wyżej  się n i e  pr zeni eś l i .

W D R U K A R N I  C A l.li/ .O  I V S K I K  S O . K A X T O R  G L O W  N Y

Okol iczność  ta tak nadzwyczajna,  znana jes t  
więcej  aniżel i  s tu o sobom;  że zaś jes t  prawdzie 
w ą , n i e m a  najmniej sze j  wątpl iwości ;  wspomi ­
nam o niej atoli dla tego j e dyn i e  , aby  okazać 
jak odważną  i r oz sądną  by ła  ma tka  Kaninga . ”

OBWIESZCZENIA Z MORA lNFORMAĆYJNISGO 
D alsza wiadomość i wszelkie objaśnienia poniższych, 
doniesień , udzielają się w lok alk. B ióra na K rako- 

wskićm Przed. A ro  377 przeciw  P oczty .
( 1156)  Kocz modny ni sk i ,  fasonu A ng ie l ­

ski ego zupe łn i e  nowy j e s t  do sp r zedani a  sa  
ż e l a zn ą  Braii ią,  pod Nro 4 l 3  l i t .  G.

(1562)  Akademik  uczęszczający na wydzi ał  
l e k a r s k i ,  posiadający dobrze  języki ,  Ma t ema ty ­
kę ,  Jeograf ją  i t. d. znany z moralnego  pos t ę ­
powania,  życzy dawać lekc j e  po domach  p r y ­
watnych  lub p e n s y a c h ,  spodzi ewa sie iz prze* 
ł a twy  sposób uczenia i swą c ierpl iwość  godni e  
odpowie oczekiwaniu.   ̂  ̂ ^

(1534)  Świece woskowe z Fab ryk i  krajowej
d o b r z e  dobie lone ,  bez najmniejszej  mie szan iny  
ł oju  lub innyeh  i s t o t ,  n ades ł ane  zos t - ł y  na 
spr zedaż  Biórowi Infor .  , biorący part ję  większą 
nad 10 funtów,  może ich dostać za z ł .  2 gr.  20.  
Cena ta ,  n i ezmie rn i e  zniżona,  każe  się spodzi e­
wać rych ł e go  ich odbytu.  Ma wkrótce  nadejść  
t r an spo r t  świec kośc i e lnych  po 2 z ł .  gr .  15 
za fun t .  _____________

Rejent Województwa Mazowieckiego wiadomo 
czy n i ,  iż w s k u te k  układu przed podpisanym rejen­
tem  w dniu 1 października r. b. między W awrzyn- 
cem Zielińskim właścicielem domu w Piasecznie pod 
Nrem 24 położonym i gruntów do niego należących, 
a  starozakoniiym Peltie Stronowicz Heis wierzycie­
lem zm ar łego ,  na ich żądanie wyż rzeczona posses- 
sja i grunta sprzedane zostaną przez publiczną licy­
tację w dniu 30 lis topada r. b. o godzinie 10 zrana 
w kancellarji  hypotecznej podpisanego rejenta, gdzie  
warunki sprzedaży, jako też i opis zabudowań, Joraz 
g run tów  aż do samego terminu sprzedaży, przez chęć 
kupna mających przejrzane być mogą. — W W arsza­
wie, dnia 8 października 1830 r. — (Podpisano) Jan  
Fe l ix  W ils k i , Rejent.
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